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W h d o m o i c i  k r a i  j w . . .

Z e  Lwowa. —  Nnyiaśnieyszy Pan ra
czył mocą naywyższey uchwały, datowaney w 
S o h ó n b r u n i e  dnia 6go b. m ., Feldcayg. 
taaystra Xięcia R  e ns s P  I a n e n mianować da)’.
1 -----1------------a t / l i n  ^ f i o n n a t  â n. _
inaystra Xięeia 
łiskawiey Jenerałem 

G a l i c y i .

Na jarmarku w D n b r o w e y  w Cyrkule 
Tarnowskim dnia 2Ógo !VUia rozdawano prze
pisane nagrody za naypięhnieyszy chów honi i 
bydła rogatego, a za ohazaue Kommissyi nay- 
pięknieysze, po skarbowych ogierach wycho
wane żreboeotrzymali: W . Dyzma S to i o ws ki ,  
Dziedzic D ą b r o w e y , W . Floryian N e  me-' 
Ski Dziedzic K a r w o d r z y ,  i W. Wincenty 
K w i a t k o w s k i  Dzierżawca S a t k o w e y  g ó 
r y ,  po 100 ZR. W W.; daley PP. Jan K r z y w -  
d z i ń s h i  ekonom z N i e o z a y n y ,  i Piotr K ę- 
p i ń s h i  leśniczy z D a b r o w e y ,  tndzież Jan 
S w i ę t e k  włościanin z M ę d r z e c h o w a ,  za 
baypięhnieysze klacze, po 25 Z R .;  W W a
lenty F i l i p e c k i  Koinmissarz Państwa D ą  
f c r o w e y ,  za dwóch n*ypięhnievszych byków
60   a W . Jan de T o u m e l l  Dzierżawca
G d  m en  to, za iednego byka 3o ZR.; nakoniec 
D. Kasper K n s i ń s h 1 ekonom, za naypiękniej
szą krowę 20 ZR. W  W . —  W  podobneyże 
bagrodzie otrzymali na jarmarku w N o w y m  
S a n d c z n  dnia lago  L ipca: P. Jan I o h a n -  
b i d e s  mieszczanin tameczny, P. Teodor Ko- 
G c z k o w k i ,  ehonom z N a w o i e w e y ,  i Jan
ko Ł a b o w s k i ,  sołtys z Ł a b o w a ,  za nay- 
P'ęknieysze po skarbowych ogierach wyehowa- 
be ź re b ce ,  po too Z R .;  a Adam D e k  e r ,  
Włościanin z D o m b r ó w h i  za naypięhnieyszą
Maoz 25 ZR. W W .

Na uposażenie nauczyciela przy szkole 
P*r»fiialney, maiacey założyć się w D y n o w i e  
** Cyrhnle Sanockim, ofiarowali składać na 
l'Qwszc; JX . T r o y n a r s h i  iako P leb an , 5o 
jfK-, a iako Domiuiiam U l a n i  ca podobnież 

ZR . ; Gmina miasteczka D y n o w a  2e ZR*.; 
^taiua Bratkowska 3 ZR .)  Dziedzic W . T r z e 

c i e  s k i  w ziarnie 2 korce żyta i 2 korce Jęcz
mienia , a Gmina Żydowska 1 czerw. złł. w 
złooie ; daley na lat tr zy :  Gmina Dynowsha, 
oprócz powyższych 20 —  jeszcze co rok po 80 
—  a P. O k o ń s k i  aptekarz, po 10 Z R .;  na-

, . .  ..   koniec na rok ieden: Gmina przedraieysha Dy-
dowadzącym naczelnie no»ska 5 Z R .;  Gmina Lubnieńsha 5 Z R . ,  a

Gmira UJtoicka 3 ZR.; oprócz 6 sążni drzewa 
-  ------  miękkiego na opał szkoły, ze strony D ziedzi

ca. C. K. Rządowi krajowemu miło iest, te
czyny piękne publicznie pochwalić.

P. Jakób H l e i n ,  Zawiadowca huty zelaz- 
ney w E t s e n a n  ofiarował na rzecz W iedeń
skiego funduszu inwalidów , dwie obligacyie 
na pożyczkę woienną , w łączney summie 24 
ZR. wraz z  zaległym procentem.

Z  Wiednia d. 12. Sierpnia. —  Nayiaśniey- 
szy Pan raczył pod dniem 27mym Czerwca r. b. 
Józefa L u t r o w a ,  astronoma przy K. obser
watorium  w U ad ach  mianować naył.shawiej 
Dyrektorem obserwatoryinm przy uniwersyte. 
cie Wiedeńskim i Professorem astronomii z  
roczną peasyią 2000 ZR.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Gaseta Londyńska M o r n i n g - C h r o n i *  
c l e  umieściła listy z wyspy S. T r o y c y ,  da
towane’ pod dniem i2styoa Lipca, a donoszące 
co następuie : „J e n e ra ł  powstańców S a n t -  
A n d e r  zniósł prawie zupełnie korpos Hisz
panów, złożony z 35oo lud zi,  oiągnących z 
S a n  t a - F e  na pomoc M o r i l l o w i .  Ustąpił 
ón im umyślnie z miasta C h i a r a ,  lecz zam
knął ich zaraz , skoro tam weszli. Niedostatek 
żywności zmusił ich do postanowienia, aby się 
przerżnąć 1 a na icb tylną straż uderzyli pow
stańcy u h  natarczywie, że musiało przyyśdi 
do bitwy powszechney. Hiszpanie pobici zo
stali znpełnie i  rozproszeni, około 1000 ich 
dostało się w niewolę, a poiedyńcze kupy po- 
przechodziły aa stronę powstańców. Jenerał 

}(



S a o t -  A b  d e r ,  dowodzący dobranym korpu
sem , złożonym po naywiększey części 8 nay- 
celnieyszycb mieszkańców Amerykańskich, po
siada trzy ważne stanowiska: la B r a z a g r a n -  
d e ,  S o a t t a  i M i r a f l o r e s ,  niemal 6 dni 
■drogi ed S a n t i - F e .  Do obozn iego przy
byli iuż Depnlowani z S o c c o r o ,  T n n j a  i 
P a n i  p l o n y .  M o r i l l o  z woyskiem swoiem 
zostaie wciąż ieszcze na wyspie A c h a g n a s .  
P a e z  z 1000 iazdy nważa poroszenia iego. 
B o l i w a r  z woyskami posiłkowemi z A n g l i i ,  
pokonał w Prowinoyi Y a r i n a s  Jenerała Hisz
pańskiego L a t o r r e ,  złączył się z S a n t - A n -  
d rem ,,  i wysłał przednie straże swoie na za
chód aż do S a n -  C a r l o s ,  przezco zagroził 
związek M o r  i II a z miastem K a r a k a s .  M a 
l i n o  z 3ooo woyska wyruszył przeeiwko B a r 
c e l o n i e ,  a Jenerał E n g l i s h  złączy się po
dłóg okoliczności z  nim , albo z B o i  i w a r e m .  
Słychać iuż.nawet o zopełnem zwycięztwie , 
które P a e z  odniosł nad M o r i l l e a a ,  gdy ten 
wyroszyć chciał z  wyspy A c b a g u a s .  “  —  
Dnia ggo Marca odpłynął z Ca U  a o okręt, 
który Dyrektorowi Rzeczpospolitey Cbiliyskiey 
przyw iózł wiadomości następoiące : Okręty wo
jenne S a n  M a r t i n  i 0 ' H i g g i n s ,  należące 
do flotty Lorda C o c h r a n e ,  podsunęły się d n a  
23go Lotego podczas mgły gęstey aż do por
to Ca Ha o ,  dały ognia do stoiącyoh tam fre
gat Hiszpańskich , -zdobyły statek działowy, i 
po dwugodzinnym ogoia mało co uszkodzone, 
powróciły do wyspy S. W a w r z e ń c a ,  z kąd 
blokuią port C a l  la o. Okręty L a n t a r o  i 
C h a c i b i r c o  wysłane zostały dla schwytania 
6 okrętów Hiszpańskich, które odpłynęły z 
P a n a m y .  Okręt Hiszpański V i t t o r i ' a ,  p ły
nący z  C h i l o e  Z drzewem bndowniczem., 
wpadł w ręce Lorda C o  o b r a n e .  —  Z  No -  
tv e g  o Y o r k u  donoszą pod dniem lszym Lip
ca , że  Lord C o c h r a n e  w dni o zostym Lu
tego zabrał dwa bogato ładowne okręty ku
pieckie za portem Limańskim , tndzież statek 
działowy z  artylleryią i ammcnicyią ; że atoli 
nic przedsiębrać nie mógł przeciwko stoiącym 
w samymże porcie fregatom, bronionym od 
tw ierdzy; że zresztą mnóstwo lodzi z L i m y  
przechodziło na stronę iego, i że Jenerał S a n  
M a r t i n  wyruszył inż ze swoiem woyskiem, 
eelem uderzenia na L im ę  ze strony ljdowey.

H i i  z p a a  i i i.
Z Madrytu donoszą pod dniem 22gim Lip

ca : że Hrabia M o n ^ i j o  (niemal przed rokiem 
od jeneralnego Gubernatorstwa w G r e n a d z i e  
uebyloay i  do B a r g o i  wygnany), przebraw

szy, aię za woźnicę ( Calcsero) ndał się b y ł  do 
M a d r y t o ,  a za powrotem swoim aresztowany 
i do W a l l a d o l i d y  odesłany został. P oło
żył ón był wielkie zasłogi w sprawie KróleW- 
skiey w A r a n j u e z ,  dnia iSgo i tęgo Marca 
id o 8 ; Król cenił i e , i  zaszczycał go długo 
zaufaniem swoiem. Zdaie s i ę , że  byłych Mi
nistrów P i z a r r o ,  i C a s a - I r o j o  zaprowadzo
no do V a l v e r d e ,  niedaleko M a d r y t  n i zam
knięto w  klasztorze, gdzie pilnowani są ściśle. 
Uczyniono to dla przyspieszenia processn prze
ciwko nim wytoczonego, —> Słycbaó o pew 
nym Jen erale ,  aresztowanym w K a d y x i e .  
Naynowsze wiadomości ztamtąd potwierdzają, 
że spokoyność przywrócona iest snpełnie. Ż oł
nierze mało należeli do spisku. Woyska, któ
re nie poydą do A m e r y k i ,  zluzowane-zosta
ną przez inne pnłki,  stoiące teraz w K a t a 
l o n i i ,  a te otrzymały iuż rozkaz ruszenia do 
K a d y x n . “  —  Z W a l e n c y i  donoszą, że 
Gubernatorowi tamecznemu, Jenerałowi E l l i o  
powiodło się zi%nieyszyć znakomicie nadzwy- 
czayne mnóstwo rozboyników w Prowincyi ta- 
ineczney, którzy mieli między sobą związki, i 
wielkie obawy wznieoali.— W edług listów z L o- 
g r o n o ,  wyszedł tam rozkaz, aby milicvię Pio- 
wincyi tameerney postawić w stanie czynuym. 
Podobnyż rozkaz miał wyyśdż także i d o  St a-  
r e y  K a s t y l i i . 11 —  Listy z K a d y  x u  dono
s z ą ,  że Amerykański okręt woienny H o r  n e t ,  
który czekał tak długo na potwierdzenie trak
tatu względem F l o r y d ,  na rozporządzeni®, 
otrzymane od Ministra Amerykańskiego prz.y 
Dworze Madryckim, odpłynął iuż do Z j e d n o 
c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y k i  p ó ł n i . c n e y -  
Minister ten nznał za rzeoz niepotrzebna, aby 
wstrzymywać okręt ten d łu z e y ; bo chociaż 
Król Jinć nie chciał oświad zyć się przed dniem 
26tym Sierpnia, i»ko terminem osintecznyin * 
zdaie śię p rzec ież ,  że znano iuż naprzód, iak 
się oświadczy.

W ł o c h y .

Z  Palermo dnia 20go Lipca. —  „  N*
wyspie naszey zawarto mnóstwo związków mał
żeńskich, aby uniknąć zaciąga do woyska. Przy 
tey sposobności byliśmy tu świadkami odno
wienia wielu s- en , iaki-e w podobnych oko
licznościach zdarzały się we F r a n c y  i ;  n. p- 
iak młodzi ludzie pożenili się z -starewi że- 
b>aczkami, które za wyznaczoną peusyję pO 
obowiązywały się formalnie, me przeyśdż ni
gdy progi do~ małżonków sw oich, i t. d. W y
stawiono tu pod pręgierzem iedną bobie*®1 
która w różnych parafiiacb i  pod różnewi



•witkami zaślubiła się pięcia małżonkom. Ar
cybiskup tuteyszy wydał z tey okazyi i 5,ooo 
pozwoleń do zawarcia ślubów małżeńskich ; a 
tym sposobem ludność tey wyspy wzrastać b ę
dzie wraz z  łicznością woysh naszych !“

Koiamissyia specyialna w F r o s i n o n e  (w 
Państwie Papiezkiem) skazała na śmierć trzech 
•łoczyńców. (Słowy ich maią wystawione bydź 
przed ieb pomieszktmiami, w klatkach żelaznych.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Z B r u r e l i i  donoszę, i e  były  Arcyksne- 
lerz  Państwa ( Francnzkiego ) P. C a m ba c e 
r e s  wyiechał do P a r y ż 'a .  Także i P. M a r  e t  
( X iąże B a s s a n o )  miał otrzymać pozwolenie 
do powrócenia się do F r a n e y i .

N i e m c y .

Dziennik Frankfórtski (Journal de Franc~ 
fo r t)  donosi , te  z  powodu kłótni prywalney, 
Zaszłey między iednym studentem uniwersytetu 

G i e s s e n ,  a Officerem od garnizonu tamecz
nego , wszyscy studenci wynieśli się z miasta.

Tenże sam d z i e ń n i h  donosi z  W  i r c- 
b u r g a  pod dniem 5. Sierpnia: ,,Od dnia ago 
b. m. było miasto nasze ofiarą niepokoić w , 
nad któremi wszyscy ludzie prawi ubolewaią. 
W ieczorem dnia wyżeypomienionego powrócił 
P. Profeasor B e h r ,  który był Deputowanym 
na S e j m i e ; kolledży iego wyszli naprzeciw 
niemu. Między ni .ni znaydewał się ieden , 
który niedawno wydał Ijył drukiem pismo na 
•trouę Żydów. Chłopcy nliczni powitali go 
okrzykiem: „ H e p p !  H e p p l “ , co iest przy. 
mówką do zburzenia J e r o z o l i m y . -  Gdy inż 
raz głowy zapaliły s ię ,  pobiegła-ta hurma do 
•klepu pewnego Żyda nad mostem, powybiiała 
Oh u a, a towary powyrzucała na u licę; ztamtąd 
e«ś poszła koleią do różnych Żydów , i popeł
niała podobne zdrożności. Dotąd tylko chłop
cy z naylicbszego motłochn należeli czynnie 
do tych nieładów. Nazaintrz rano Offioer Po- 
ltcyi w natłaku strzelił z  pistoletu do pewne
go młodego człowieka/nazwiskiem K o n r a d  , 
kopca z professyi, i położył ge trupem. M ie
szczanie udali się do Magissratu o oddalenie 
"'Szyitkiob Żydów i o aresztowanie Officera 
P oJicy i; ponieważ ateli krohi ich nie osią
gnęły spodziewanego skutku, przeto dnia woz - 
riyszego szewc ieden właśnie w tę obwilę 

patrol przechodził, wyszedł z domu/swo- 
Iego. wystrzelił z p> stole tu do żołnierza i ubił 
go na mieyscu. Aresztowano go. Spokeyność 
przywrócona iest teraz,  i  laamy urzyczynę

spodziewać się trwałości iey tem bardzley, i le  
że między mieszczanami a osadą woyskową 
naywiększa zgoda panaie. Prawie wszyscy Ży
dzi wynieśli się z miasta. W  tych rozruchach 
nie mieli studenci żadnego innego udziału, 
iak tylko chwalebny. Ponieważ poruszenia te 
wymierzone były  wyłącznie przeciwko Żydom, 
przeto studenci zapewnili kilku Żydowskich 
współuczniów swoich , uczących się sztuki le- 
harshiey, że nie dopuszczą, aby ich naymniey- 
sza obraza spotkała.“

Fisina publiczne umieściły poniższy akt 
urzędowy z B a d e n :. „Dyrektoryium Cyrkuła 
Neoktrskiego. W  M m h e i m i e  dnia 26ge 
Lipca. Uchwała Wysokiego MiuisteTyiuin spraw 
wewnętrznych z dnia 2/jgo b. m ., mocą htórey 
Jego Królewicowsha Mość W . X>ąże rozkazał, 
aby w przypadku odroczenia Seymn i powro
tu Deputowanych, nie było żadnych formalnych 
schadzek między Mężami wybieraiącymi a wy
branymi od nich Deputowanymi, bynaymniey 
zaś aa iahewe wezwanie pierwszych przez o- 
ststnich; względem czego stosowne rozporzą
dzenie do Urzędów wydane bydź W9.“

Oto iest oznaymienie, które Izbie drugiey 
Stanów Bawarskich na posiedzenia iey d. 19. 
Lipca r. b. przełożył Koinmissarz R z ą d o w y , 
tayuy Referendarz N e b e n i u s :  „W iadom o
W  Pinom aż nadto, iak szkodliwe dla całości 
i nierozdzielności W . X ię z tw a , tudzież dla 
praw następstwa Nayiaśnieyszey Rodziny nam 
panuiąoey, tłómaczenie, dadź chciano traktato
wi Stanu, zawartemu w F r a n k  f o r c i e  nad 
M e n e m  pod dniem £0. Listopada i 8i 3. Od
wróćmy wzrok nasz od tak uciąiliwey i pełney 
obawy przeszłości,- a zaymiyiny się obecno
ścią , Dadaiącą nam pokoy i iedność zewnątrz, 
a wewnątrz utwierzenie węzłów między Panu
jącym a Poddanymi i między wszystkimi Ba- 
deńczykami. Jego Królewicowska Mość W . Xią- 
że rozkazał nayłaskawiey ozDaymić W.-Panom, 
że mocą formalnego, między Ministrami Anstry- 
iackim, Angielskim, Pruskim i Rossyyskim z ie- 
d n e y , a Badeńskim Ministrem Stanu B e r k -  
h ć i m e m  z drugiey strony, w F r a n k f ó r c i e  
nad M e n e m ,  w dniu sotyra b. m. zawartego 
traktatu Stanu , owe szkodliwemu tłómaczeniu 
podpadaiące artyknły traktatu z  dnia 20. Listo
pada i 8t 3 cofnięto, W . Xiążęcia i NN. P o
tomków Jego od wszelkich skutków ztąd wy- 
pływaiacych na zawsze uwolniono, i teraŹBiey- 
szy obwód W . Xięztw», równie iako i porzą
dek w Następstwie tronu NN. Domu nam pa- 
nuiącego formalnie uznano. W ielk i  ten cel 
osiągmonym został bez żadney klauzuły szko- 
d l iw e y , bec żadneeo warunku uciążliwego ,
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a Utwet bez ofiarowania znaŁomitey*.SDramy, 
którą iuż za otrąconą miano. Gościniec woy- 
skowy, iahiego inż ssia stosunek jeograficz.ny 
wymaga, ma w kierunku od W  i r c k a r g a  do 
B a w a r y i  n a d - R e ń s h i e y  ustanowiony zo
stać osobnym tratatem z B a w a r y i ą ,  i otrzy
mywanym bydź pod warunkami, dla W. X ięz- 
twa ile możnośoi naymniey uciąźliwemi. Wska
zana podobnież przez stosunek jeografioeny, a 
dawoieyszemi zobowiązaniami się zawarowana 
zamiana dóbr S t e i n f e l d  na dobra G e r o l d -  
» e k ,  nastręczy WC Xięztwn bez znahomitey 
straty statystyczney pozyskanie Krain nierozer- 
wanego. Z  bolesnem ncznoiem rozłączy się 
W .  X ią ie  z Poddanym i, od których odbierał 
oiezapoznalne dowody dncba wiernego i ule
głego;. »leż ta ofiara, iakożkolwiek wielką iest 
dla serca Jego Królewicowskiey Moi, nie mo- 
* ł* . iśdź w porównanie z nieoszaeowanym 
skarbem bezpieczeństwa politycznego, z uzna
niem stałego i zaspohaiaiąeego porządku w 
Następstwie tronu. To, co wiethie przesilanie 
się ( c r i s i s ) ,  oo rozmaite zawikłania przeszło
ści dobremu Monarsze gotować mo&ły, owe 
niebezpieczeństwo, które raptowna zmiana wiel
kich stosunków politycznych na dobry Lud 
ściągnąć zdołała , znikło inż dla przyszłości. 
Monarcha i Lud iak ziednoczeni są teraz, tak 
połączeni są na zawsze przez koustytucyię; a 
t o ,  co teraz Opatrzność Boska przez nienaru
szoną prawość i wysokie cnoty wielkouyślnych 
Monarchów od nas odwróciła, niechay będzie 
nowym bodźcem do stałego ziednoczenia się 
między Panniącym i Ludem, i między wszyst
kimi wiernymi Badeńczyhaini, do wspólnego- 
cela, do roztrząśnionego spokoynie i  bezstron
nie dobra powszechnego.'*

P r u s s y.
Pruska gazeta Stano umieściła z B e r l i 

n a  pod dniem 13. Sierpnia: „Stosownie do 
ogłoszenia z dnia 9.. Kwietnia r. b. podaie się 
ninieyszem do wiadomości powszeohney, że 
Jego K. Mość naywyższyw listem Gabitietowym 
z dnia 28ge z. m. postanowić raczy ł,  aby aż 
do dalszego rozporządzenia żadnemu kraiow- 
cowi me wolno było wstępować do uniwersy
tetu w J e n i e ;  a to pod ntratą przyszłego u- 
mieszczenia w słnżbie hraiowey.

S łych ac ,  że Doktor J a b n ,  któremu w 
pierwszych dniach uwięzienia nie wolno było 
wychodzić z aresztu, z mocy wyższego rozka
zu otrzymał pozwolenie ,  przechodzić się cza
sem wewnątrz obwodu twierdzy, w htórey io-  
Itaie, wszelako w towarzystwie żołnierza , bę
dącego na straży. Nieprzyzwyczajenie do po

wietrza w pokoin zamkniętym, co zdrowiu ie* 
go szkodziło , miało bydź przyczyną tego roz- 
porrądzenia.

K r ó l e e t w o  P o l s k i e ,
Gazeta Waszawska z dnia i i .  Sierpnia 

umieścna poniższe rozporządzenie Xięcia Na
miestnika Królewskiego, wydane imieniem 
N. Cesarza wszech Rossyy, Króla P olsk iego: 
„U zupełniaiąc postanowienie nasze z doił 22. 
Maia r."b. poddaiące gazety i' pisma peryio- 
dyczne pod Cenznrę rządową , staoowiemy ni
nieyszem , iż przepis Artyknłn 2 wyż pomie- 
nionego postanowienia rozciągniętym mieć c i e 
rny do wychodzić mogących w Królestwie pism 
i dzieł wszelkiego rodzaiu , to iest ,  gdyby te 
nawet peryiodyeznemi nie były."

„Postanowienie to tymczasowe moc swoię 
zachowa, dopóki wyrok Jego Cesarsho-Królew- 
skiey Mości materyi wolności drukn stanowczo 
nie urządzi."

„Wykonanie ninieyszego postanowienia, 
Btóre w Dzieńnibn praw uiniescczonem bydź 
ma, Kommissyioin Rządowym Wyznań R e l g i y -  
nych i Oświecenia Publicznego, tudzież Spraw 
Wewnętrzoynh i Policyi, polecamy."

„D ziało  się w W a r a z a w i e  na posiedze- 
niu Rady Administracyyaey dnia i6go miesiące 
Lipca 1819. rohn." (Następuią podpisy .)

R o s s y i a.
List z P e t e r s b u r g a ,  datowany pod dniem 

24. Lipca, donosi; „Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć, 
wyiedzie ztąd dnia 3. Sierpnia wieczorem, do 
A r c h a n g e l n ,  gdzie stanie dnia ęgo i przez dni 
4 zabaw i; potem zaś udasię ^o P e t r o s a d o w sh a 
w Gnbernii Ołonezhiey, i przez F i n i a n d y i ę  
do T o r n e o ,  gdzie-słanie dnia 28. Sierpnia, a 
ztaintąd przez A b-o do P e t e r s b u r g  a - powróci. 
Tak więc i nayodlegleysze okolice Państwa ncie  ̂
sza się bytnością wielbionego powszechnie Mo
narchy." —  Dałey donoszą z P e t e r s b u r g i :  pod 
dniem 28- Lipca r „Onegday wybuchnął poż : na 
ie;lnvm statku na rzece :Ve w i e, który obiadowa, 
ny był łoiein i stał blisko wielkiego składu ło jo
wego. Pożar ogai nął wkrótce kilka innyoh stat
ków, podobnież ł-^em obładowany cli, i inrycb. 
Nie można było ratować nic wjęcey nad magazyo 
łoju, gdy tymczasem pożoga rozniesła się na kilka 
innych statków i na dwa tak z war.ewielbłądy, to 
iest, wielkie statki właściwey bndo wy, przezna
czone do tego,aby zbudowane tu okręty woienn* 
przeprowadzać przez płytczyzny do K r o n s z t a 
du.  Płomienie wybuchaiące z przeszło tysiąca 
beczek łoju, sprawiały na rzece widok i piękny 
i okropny. Szkoda iest bardzo znakomita."


